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Kępno, na czwartek 23 listopada 1922 r.

*  wyników wyborów do Senatu.
^ch pmiższych uwzględnić należy możliwe 
r  w niektórych województwach jeszcze 
tymczasowy jednak przj dział mandatów

>;■ listom przedstawia się jak nast ouje: 
ragach wyborczych (wojew-ódzk c ') przy
|  ca!em państwie - 93 mandaty

'‘ -ty państwowej - 18 mandatów

, Razem 111 mandatów
f"V przypada na listę:

*w. Jedności Narodowej 
r«z z listą państwową) 49 mand.

JP) 17 mand.
I  p) 7 mand.

y )  2 mand.
toie (3) 8 mand.
“ejszości i żydzi (16 i 24) 26 mand.

»2 mand.

ia! mandatów do Sejmu.
0 Komisja wyborcza" po ustaleniu osta- 

i ov-’ do Sejmu obsadziła dnia 20 bm. 
'mandatów. Rozdział na stronnictwa jest

(^''kręgach 58, lista państw. 12;
B  itta państw. 7; — lista 3: w ok

lista 2: 
okręgach

lista 5: w okręgach 2; lista 7: 
z 1 sty państw. 3; — lista 8: w okrę­

t y  państw. 29; — lista 12: w okręgach 
‘y  w okręgach 2; — lista 15: w okrę- 

t 1 16: w okręgach 55. z listy państw. 11; 
i pSach 13, z listy państw. 2; — lista 20:

8; —

fc00ditów okręgowych 
|  Slty przyłączenia do

obsadzono z list, 
żadnej listy pań

. rezultat wyborów do Senatu 
[l^wództwa poznańskiego.

,0tecznego wyniku wyborów do Senatu 
^mata 5 mandatów. Jeden mandat otrzy- 

* jeden lista nr. 16. Sprawa cgłosze- 
wyniku przeciągnęła się z powodu

•^słania rezultatów z 2 powiatów. 
i(lr e3zii do Senatu Ks Stanisław Adamski, 

ks. Antoni Stychel, Władysław 
T Grzegorzewicz.
' ‘ Jan Kierćzyński, bankowiec.

'fo

u Jerzy Bjsse.

!czni wrogowie.
się w wyjątkowo bodaj trudnej 

Ł"7~ ' P litycznej albowiem z obu stron 
t  Ogorzali wrogowie Niemcy i bolsze 
l Ł ‘'"u’. wewnątrz kraju posiadamy trze- 
I najzacieklciszcgo, najbardziej szko- 
I j^w idzącego . a są to, jak każdy się 
L ^ 1 -i. Procent tych przybyszów, tego 
R pĴ eS-’. a rozsianego po całej Europie 
ty;., “ *sce za wyjątkiem województw za-

, 2fiaczny.
K .ngresówk da się to wytło 

N di°SÓb’ źe zab°reze władze rosyjskie, 
lwość żydów i chcty: z nich oczyścić 

I b ^ y  pewne strefy, w których żydom
?5si, o wcale pmbywać, albo zwłaszcza

? ch
— bardzo krótko i to na pod-

' pozwoleń, które niusiaty być po- 
^ '- n io  umotywowane, naturalnie nic 
'•1]f J  l <, że żydzi potrafili umiejętnie 

srogie ustawy rosyjskie, czy tó 
r-a które każdy carski nr. ędnik 

l» 1 p r it  - h
t!;< SV v

,c wprOt na chrystja- 
ż/riowskiego poJio- 
mcnlnie nazwisk.,

Rok IX.

do Polski, aby tam przytłum ć narodowy charakter 
naszego kraju W ten sposób w byłej Kongresówce 
utworzył się znaczny odsetek tych naszych najzacięt 
szych wrogów, opanowali oni prawie cały handel 
zwłaszcza drobny, a później nawet i hartowny, wysy­
sając formalnie krew i żywotne soki rączego-społe­
czeństwa.

Również bardzo zażydzone były dawne kresy'Rze­
czypospolitej, a więc ziemie położone ra ws.hód od 
Bugu, zwłaszcza, kiedy wskutek nieudolności naszych 
rządów lewicowych zaczęły z Rosji napływać całe fa 
langi zbJszewiczełych żydów — kresy te stały się 
ich ostoją, punktem oparcia, źródłem wrogiej, anty­
polskiej akcji.

W byłym zaborze ausirjackim niedołężna polityka 
rozlatującej się Austrji, popieranie ludzi umiejących 
nisko się kłaniać, o giętkim karku, lojalnych wobec 
rządu - sprawiła, że żydzi znaleźli tam również sze 
rokie pole dla swego rozwoju, a nawet wcisnęli się 
na bardzo odpowiedzialne stanowiska szerząc wskutek 
tego w osławionej biurokracji austrjackiej zarazek 
sprzedajności i wszelakiego rodzaju nikezemności.

Jedynie województwa zachodnie, dzięki solidarnej 
postawie całego społeczeństwa potrafiły wyzwolić się 
ze szpon tego zaciekłego wroga, potrafiły zmusić ży­
dów do usunięcia się. nie dając im możności zarobko 
w-nfa, bBwltih WozędAt tizyrnano s>ę sciste, mtiylko 
w słowach, lecz również w czynach hasła: swój do 
swego. Polska cała musi koniecznie iść śladem tych 
dwuch kresowych wotewództw, zwłaszcza po ostatniem 
prowokacyjne™ wystąpieniu żydów w akcji wyborczej. 
Musitny twardo i stanowczo powiedzieć sobie, że na 
ziemi polskiej jeno Polak ma prawo sprawować rządy 
i będzie sprawował, a wszyscy przybysze — im od 
Polski waral

Sekretarjat Chrześcijańskiej Demokracji
, zawiadamia niniejszym p Senatorów i Posłów, że 

zebranie konstytucyjne klubów senackiego i sejmowego 
Chrzęść. Dem, odbędzie się w niedzielę 26 listopada br. 
o godzinie 11 rano w sali Klubu Sejmowego Chrzęść, 
Dem. (Sejm ul. Wiejska.)

Wszystkich pp. Senatorów i Posłów podzielających 
zasady Chrześcijańsko Demokratyczne prosimy o przy­
bycie na powyższe zebranie. Osobnych zaproszeń się 
nie wysyła.

Sekretarjat Chrześcijańskiej Demokraji w Poznaniu.

Z Organizacji Obywateli Pracy.
(W obronie dostojności pracy.)

Czując się, po zrzuceniu jarzma półtorawiekowej 
niewoli, panem na ojczystym zagonie, naród polski 
stanął wobec konieczności wytężonej pracy, jakiej wy­
magało z jednej strony naprawienie szkód, wyrządzo­
nych przez wojnę, z drugiej zaś budowa własnej pań 
stwcweści i samodzielnego życia gospodarczego. Tym­
czasem właśnie w tej krytycznej chwili przyszła'  na 
Polskę owa znana choroba powojenna, której ogólną 
cechą jest niechęć a nawet 'wstręt do pracy, a której 
objawami byk groźne fale strajków.

Zdrowy i istynkt szerokich mas, które usłuchały 
głosu światłych i rozumnych Judzi, przestrzegających 
przed n stęp;t rami powszechnego wstrętu do pracy 
nie dopuścił d.. ostatecznej katastrefy, jakiej of.arą 
stała się pctążr.a niegdyś R *sja

Uniknęliśmy zguby, ale nie zdc aliś usunąć ze 
wszystkiem owej groźnej choicby, obj iwiają :ej się 
w zapoznawaniu k >n'vczności pracy.

W obronie dostojności pracy wystąpiło w owym 
krytycznym czasie grono światłych łudzi, którzy w prze­
ciwieństwie do hasła bolszewickiego „iak najmniej 
pracy", nawoływali do pracy nadobowiązkowej, któ a 
zarbwno pracującym, jak i k-ajwvi puyuosic rniwa 
nadzwyczajne korzyści. Pi-woMi oni do życia Grgani-

ąże u(e

zirobek składać będzie w Organizacji, zakupując oa 
nej odpowiednią ilość zna>kó v, ten jako członek 
tejże Organizacji stanę się udziałowcem i współwła­
ścicielem jej majątku, a pozatem. otrzymywać będzie 
różne korzyści"

A korzyści te były bardzo znaczne. Poza poka 
źnemi udogodnieniami : opustami przy zekupuc róż­
nych towarów i wyrobów, Organizacja zapewniała 
członkowi ubezpieczenie na starość lub okaleczenie,, 
a zap mogę ola rc dżiny w r.zie jego śmierci, nawet 
ewentualny kredyt w nagłej pot zebie. leszcze większe 
korzyści miały b ;ć udziałem tych, którzy po przepro­
wadź-nm 12 grd in za znaczki O. O. P. stawali się 
, Odywatelami riac..*’

Początkowo głos inicjatorów O ganizacji Obywa- 
t?i Pr.cy nie znajdowsł wielkiego posłuchu, ale to 
ich n e zr rżało i me zniechęcało; powoli odezwy i ko­
munikaty w gazetach spiowadzać zaczęły do biura 
Organizacji przy ul. N iwej coraz t i liczniejsze zastępy 
ciekawych, którzy zazwyczaj stawali się zaraz człon­
kami.

Bo organizacja posługiwała się najdoskonalszym 
sposobem reklamy a mianowicie sumiennem i spraw- 
nem urzeczywistnianiem tego, co zapowiadała w swych 
odezwach. I tak, stosownie do zapowiedzi zakłada­
nia zyskownych przedsiębiorstw ■ iłAcłarp^a^ia «p-\cnn 
rtósći do pracy tym, którzy poza 8 godzinami zatrud­
nieni! obowiązkowego pragną mieć zajęcie dodatkowe, 
oglądać było można w gmachu przy ul. Nowej uru­
chomione warsztaty: obuwniczy, stolarski, koszykarski 
oraz inne, których wyroby członek czy obywatel na­
bywać mógł po znacznie niższej cenie

W miarę upływających członków, przedsiębiorstwa 
Organizacji Pracy mnożyły się i rozszerzały tak, iż dzi­
siaj Centrala przedstawia się wprost imponująco.

Na wstępie, po lewej stronie, widzimy obficie za­
opatrzony dział wyrobów z tkaniny, z drzewa, rafji 
oraz z odpadków materji. Jest tam odzież, bielizna 
są talerze, i inne sprzęty drewniane, dalej kapelusze 
piłki, lalki, wzorzyste kobierce ze słomj, gustowne 
meble z wikliny, oraz masywne sprzęty z drzewa. 
Prawe wejście prowadzi do działu obuwniczego; gdzie 
oglądać można różne gatunki obuwia, od najprostszego 
do najwytworniejszego. W głębi, niewidzialne z wła­
ściwego sklepu, są warsztaty obuwnicze, jest pracownia 
obuwia domowego, potem pracownie chodników, dy­
wanów, i nakryć na stół, dalej jest introligatornia, to­
karnia, warsztat koszykarski, a oprócz tego posiada O. O. 
P. własną stolarnię, wyrabiającą różne meble, zwłaszcza 
kuchenne.

Patrząc na to wszystko, wierzyć się prawie nie 
chce, że dokonano tego za tę znaczki 12 markowe, 
któiemi opłaca się pracę nadobowiązkową członków 
i obywateli. Uwydatnia się tutuj ogromna doniosłość 
i potęga pracy zbiorowej, równocześnie zaś można 
brać stąd miarę, czem stanie się O ganizacji z czasem, 
gdy liczyć będzie nie tysiące, ale setki tysięcy człon­
ków i obywateli.

D. tychczas rozwój w takiem tempie był niemożli­
wy, gdyż pewr.e przep:s? Statutu Organizacji stały te 
mu na przeszkodzie. W celu usunięcia tego niepożą­
danego hamulca, dotychczasowi Obywatele Pracy 
urządzili we wtorek dnia 24 10. na auli Biblioteki 
Uniwersyteckiej zebranie, które ogłosiwszy się jako 
konstytucyjne, dokonało w S*atucie newnych zmian. 
Uchwal mo mianowicie, w celu umożliwienia Walnych 
Zgromadzeń, że na okres konstytuowania się Organi­
zacji ti. aż do chwili, kiedy zastęp Obywateli Pracy doj­
dzie do 50 tysięcy, Walne Zgromadzenie składać się 
m i z delegatów Młotków (lokalnych odnośnie zawo­
dowych zrieczcń Obywatel' Pracy) i że takie zebranie 
delegatów ma mieć te same prawa i obowiązki, jakie 
Statut przyznaje Walnemu Z^romadżeniu Organizacji. 
Dalej postanowiono przE przyjmowaniu członkó v, nie 
wymaga/ pisemnego zobowiązania do pracy nadobo­
wiązkowej, a wreszcie przewożono termin wyboru dele^ 
galów z cz.i wca na uizc.Teń

Uchwaty pi -yżsae, powzięte je d .umyślnie, p j-  
TzeuzJ. wyczeMHifai^j i fa re t Dr □  u ;-czyńskiez.>. p <-P i
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M a r  w eg, w części informacyjnej zaznajamiał ze-? 
branych z rozwojem i obecnym stanem Organizacji. 
Z wywodów jego dowiedziano »ię, że dotąd zgłosiło 
się na członków Organizacji około 30000 osób. Składki 
członków ulokowano w całości w P. K. K P. w bile­
tach skarbowych, fcw y zus . rzeznaczone na dvwi- 
dendy, w 8 procent >wcj pożyczce złotej. Z .rząd za­
proponuje Walnemu Zgromadzenia zaznaczki z roku 1920 
trzysta procent, za znaczki z roku 1921 sto procent 
dywidendy. Możliwem t » jest wobec świetnego roz­
woju agend handlowy eh i przemysłowych. Pcmyśtny 
stan finansowy 0'ganizaeji zaczyna im na dobie ud 
działywać na szer.kie koła sp.Jedzcńs; wa, czego do 
wodem wzrastający przypływ n» wycn członków, wy­
noszący po 10 do 15 dziennie.

Na tych ciekawych informacjach wyczerpały się 
obrady, a uczestnicy wychodt li z zebrania w głębo 
kłem przeświadczeni-, że przyłożyli ręki do Keczy, 
które ma przyszłość wielką -i owocną, i.ictylko dla 
członków, ak oid całego społeczeństwa. Po rozsze 
rzen u rafii swej działalności, Organizacja przystąpi, 
jak słyszymy, również do rozprzestrzenia s-.ego pola 
działania na całą Wielkopolską i Pomorze.' Początki 
te? akcje ma rwy już dzis-aj G.nieźme i we wsi Go 
linie, gdzie Organizacja zyskała iuż liczne zastęp) zwo- 
kr-mików.

Da Bóg, województwa nasze już rychło -tmą się 
p .tężną p - d : ' . - < tej p ż tecznej Organizacji, której 
celem obrona i propaganda dostojn sei pracy.

nakże niemiecki. W wielkich ilościach przemyca się 
dziś papierosy zagraniczne, które chętniej się kupuje 
niż nasze papierosy monopolowe.

Kupiec oraz robotnik polak i przemysł polski 
ograniczeni, a obce żywioły bogacą się na ich krzywdzie.

I nie dość na tem Uhwalono monopol na al­
kohol a w koń. u ograniczono sprzedaż alkoholu, co 
się obecnie rozstrzyga.

Od 1 stycznia 1923 r. zamyka się lokale restaura­
cyjne, jedynie gdzieś niegdzkś na 2500 osób ma być 
lokal .wyszynku ik holu. I wcale me źle, że takie 
rozporządzenie wydano w naszej P.lsce Jednakże 
trzeba sobie uprzytomnić w jakiej dzielnicy p.trzefca 
tego rozporządzenia. W byłej dzielnicy pruskiej niema 
zbytu :ch Jąkali rcst.uiacyjnych, ale zato zajrzyjmy do 
innych dzielnic b Kongresówki i Małopolski. Tam
żydzi w posiadaniu każdego I kam- restauracyjnego, 
którz ; me tylko, i  - up sv.-ks ą alkoholem, lecz
przy tem s.erza -.gorszenie n i no rainości. I tera ust. wa 
o kasacji lokali lestaurscyjnych b-.Iaby oardzo pożąozną.

Przyoatrzniy się t j u .--. ■, ie b> żej. W  teorji bamzo 
chwalebna. Zdawał by że już nie zobaczy się 
żadn-go zawadjaka pjunego na ulicy lub gdziekolwiek 
indziej. Nie jedeS się zb«-gaci gdy nie będzie używał
aikoh.edu, a i niejedna familia rc pocznie życie 
szczęśliwsze.

W praktyce jednakże ;,i ■ objawy. Na sampizód
pozbędą się tysiące rob ików pracy, a gościnny 
swegozrro .ku. Pizimyr-i g- izeln czy ciegn ezniszczeniu, 
a tower /. graniczą krąż i  b,iiz;e v na zem państwie.

Już nic kieii ,/l’ ic i będdecię pi* ahcołr 1 inmo- 
p.Iowy, -de butelką, a może dziesięćkr-ć drożny od
dzisie.szcg.i.

'ł*
J

Monopole-
W .ir 48 „Ort. o n k.i U:z dużego' wycz,ia!:śmy,

iż k i i- do v.a'ki z aikohzi zmetn, urzędująca p.;y
Sbids-w , ;iC fl vVcłii! u. d ic j  r potrądzeniem M i. ' ira
Zer PublicToęg-j da po rwała kęp.ń-kiego aż. . .
18 v iJ.ów i sp rc J.vv '-•t-lrtiii znt-i, oia in'asł.1 Kęuna
zas 3 luźnie trzy. 0  Baiau-- ie wmiui .ki nie

wymieniani coprcwuii jakie lokale moja p -
zost ć i nie t to :.:.n v. cale idtie Ust a ta obowią- 

, w całej Pols' . . j poduąć byt gftiknm ty- ęcy 
.iszer ć przemysł Smuliic deśw.sdc~<-nia 

‘ mamy /. inuuopulem tytomowym, zmus.-ają 
z stanowienia sę nad tą kwestią, tak w„-żną 
rt; dóitłniey,

n- m by łuby wprowadzenie strpriowe usti w  
, naprzykiad przez zapizestanie udziel:

zy w x  
rod;i i 
jr.k c i 
nas do 
dla n„

R- u  
tej w 7 .i
dai3zy.h p jt wołań c3 wyszynk itp , lecz nie moz.ni, 
się y;cg‘diić z z oprowadzeniem me .przynoszący. h 
państwu żadnych zysków monopoli.

Słusznie też na temat , Mo opole w teorji i prak 
tyce" rozpi.-u.je się Gazda Pok-lo:

Stara iem stronnictw ko w ych stwórz no
w Polsce m m p 1 tytoniowy, który przed wprowadze­
niem tej hs!iwy w życie, zapowiadał się korzystnie,

4 to otnini »-«•«•• ——•
najrozmaitsze zyski, jednakże okazało się inaczej.

2 dniem uprawomocnienia mon p.Ju tytoniowego 
pozbawiono pra y więc i u^hl^ba, wi Iki zastęp robot 
ników i robot ic fabrycznych. którzy dziś dzięki tej 
ustawie cierpią głód i nędzę. Towaru tytoniowego 
biak, a choć jed, to taka na nim cena wygórowana, 
żc lada rob tnik nie jest dziś w stanie zapalić sobie 
po d ic mefpracy cygaro lub fajeczkę tytoniową.

Składy tytoniowe Ggcłocone, wyzbywają się jeszcze 
tylko starych zap sów, zaś nowy t-ow2r laćajaki mo­
nopolowy nie mogą się pozbyć. Kupiec p lak 
w wi. Ikiej mierze poszkodowany. — 2 baczmy z innej 
strony składy żydowskie i niemieck:e, tam dostaje się 
z za kulis towar dobry, nie monopolowy, tańszy, jed

Dci • ! ;  m objawrin 'c^t również t y żt w dni za- 
ksiu spizcda’y ąlsoholu — tj w iedi.eię : święta — 
z^1 . aiv* moźf a nnjwięcfi pi'u ych. 1 ani m lasa, an; 
j o ic t?  nie' zdo-a odiąć ’ kiJbz!<a od uit n .v-.g;?wca, 
gd ...v ■‘■■iviij i ka -i I, d ijs. j i ę rlicohoiiij.yy ‘ e 
lis ku pod n?... c ą .? in? ' lub e filiżrnze p d naz ą 
,mok!r " ?!b
nawet na 
kooihia-'; •

B .ł b.
in’syjl ów. m !"k-' 
takowe o.dncal ? '.

Jaki, po .tatki :
— le pjwcą f łb r j i  
. nii. c c.ia ..ii i d r 
piec ć ?

A zatem re tdur-.tT !ub d jJ . I  tor? -  c-. ma 
z sv. ą . fain iją p o c ^  ? -  czy :i;; e ma isc w na-. kę 
za k ■ ; la iub kraw.a? A jego peiso.iał r — m; isc 
pomnożyć hzżbę bezrobotnych i si-ć przekl ńilwa :ia 
rządy nasze ?

Je.t najwyższy czas zaprotestować f /cciw t go 
rodzaju usławtm., które lud n br czy pozbaw ają pracy, 
n n - :l nnamyŁl i haęideL cćlskj

Jeden za sio, będzie się bc gacił, a drudzy? ..
Mamy obecnie m r.opr 1 • tytoniowy i alkoholowy, 

jednakże nie jesteśmy sobie pewn. czy niedługo nie 
uchwali się monoprd na towary kolonialne, drogeryjne, 
a może i żywnościowe ! ...........

Co potem z Pol ką będzie ? . . .
Jednakże potrzebny b?łby moitup. 1 i to: monopol 

1 lyczny. C-as skończyć a może tylko ograniczać 
d- tychczasową poiiiykę lewicową, która P.bkę
podkopuje........

też i skrył u te. t k l iw ie j .  «ub może 
tę . . . .  Czy p te,a j- f t  w stenie wsz; sik.e 
■. kr ć ?

■••zcze . k  'zą Kość k us l i ko 
i i i r z e o n :k ,  — a kto będzie

, I:’!

i
1 J

SÓ

dziś z iio ie i'i u. .ci' ?
t larme wódek ? C -- po

b tą rroeli też t ki p ■■ atek

Rozpowszechniajcie  
Nowego P rzy ja c ie la  Ludu.

Nieco o W itosow cach (P . S . L .)
VIII.

W Ni. 43 czytamy znów: , 0  ile nie chcecie, ażeby 
pałka endecko-reakcyjną la t ła po Waszej skórze, 
to stańcie w dniu 5 listopada solidarnie do urny w'y- 
bcrczejl Dzień 5 listopada ma rOiStrzyg! ąć, czy na 
da) zostaniecie wi lr.ymi obywztdami we wolnej P» lsce, 
czy też obróci Wzs endecja wraz z swym pachołkami 
w — bydło robo ze! i I

W num. znów 44 podany jest pr ram P. S L. 
Czytamy w nim: ,Z  wszystkimi narodami żyć pra­
gniemy w jak najlepszej zg Uzie i por zuniienii! 
A więc zgoda z — Niemcami. Moskalami, Żydam i, 
tylko — wojna z — panami polskim i! i — hyjeuą, 
bo zaraz w następnym aitykule tegoż numeru cz\t?m : 
„Gdy przyjdą do was te hyjeny. pędź k*ż tę hołolę 
2e wsi i ! i I

V/ num. 51. oświadcza P. S. L. skromnk: , Nie 
mamy pu tnych agitatorów." No, t.o świat c ś już- 
wie o tej , bezintereSown-jści1- agitatorów ludowco 
wy c i !

Może najw-irętnmjszy i nojbardzi.-j oszczer zy 
ait>’ uł, jaki czyta em we Włością limę jest w^Nr. 5.2 
p. i :  „Krótka his! rja' naszych prąd Radów." Czytamy 
w nim o taki h ,f ktac ,Na polowania w zimie 
brćnc ci łopów po to, aby pani dziedziczka mogła 
sobie zagrzać nóżki w — chłopskim  rozp ru tym  
brzuchu!!I* „A  gdy panowie z nudów ziewali olb 
przy wiadrach miodu ki psKo się bawili, to sobie 
uprzyjemniali czas w ten sp sób, że kazali chłopom 
włazić na drzewa i — strzelali do nich jak  do 
w rób li!* Te dwa .kw ia ik isądzę  wystarczą! War 
toby było cały tetif artykuł przeczytać, ’ jk i on „p iikm  ‘ 
i taki „h is to ryczny '1. Warto prze.zytać i pierwszy 
artykuł w ty mże numerre p. 1: . 8-« ź.n; KAuiy i 
Gdy już pr_v/o i . bwcdwo steb;£ p.?:::nitit .z^h

o reszcie „kandydatów" nie wciąg, iętych na listę, że 
są „rozbijaczarni", że chodzi iin o „własną ambicję 
i — d je ty  poselskie, że „pokusy niezadowolonych 
kandydatów należy odrzucić jako — warcholskie itd. 
Jednem słowem p. Micha>kiewiez i jemu podobni sie­
dzą już jakby na krześle poselskiem, mają byt na 
pięć Dt ffpewniony, w ęc reszta ich kolegów — w pół-. 
kandydatów to -  warchoły! *) Oni już ich łaski nie 
potrzebują. N it jeetem prorokiem, ale zdaje m: się 
bardzo, że i cała < Ibrzymia reszta ludu p Iskiego 
będiie pr/.e» nowow;branich p-..słów — ludowych pło 
di bnie traktowaną jak ci niefortunni kandydaci po 
stlscy i 1

W tymże numerze czytamy w ,Gł sie starego lu­
dowca" taki ws*ęp: , Ósmy krzyżyk już dźwigam na 
barkach, a w stronnictwie naszem ludowem od dzie­
siątek lat pracuję!" Szukam autora tego „G łosu" 
i znajduję podpi-: Buczkowski z Głównej pod Pcżłiiu- 
nitm. Oj, koci any Panie Buczkowski, ten ośmy krzy­
żyk nius.ał Ci bardzo Twój rozum osłabić, żeś takie 
głupstwo niógt powiedzieć. Twfardz-sr, że w P. S L 
pracuji sz już. od .,dziesiątek la t", a od iluż lo — lat 
istnieje P. S L we W» Jkupolsc* ? Czyś, staruszku 
kochany, nie skłamał świadomie, boć P. S L. iśtnieie 
u n"S dopiero inoże od 2 la t albo najwyżej trzech 
W Nr 53 znów czytamy: Otóż nndchf Izi czaś wy bo 
rów... Zacznie się ry k  grom ów pieKielnycn na 
upartych c z ji rozum polityczny mających, zacznie sę 
obiecywanie zł tych gruszek na wierzbie i niebo w n 
grodę! Tak prawica — pruchno (zamiast próchno, 
prz,pisek autora) wołać będzie l i*  W tymże numerze 
cz; tamy. że Witos to .na jśw ia tle jszy  chłop, jakiego 
Polska ao dziś wydała.* Smutno temi słowy wy­
stawia „Włościanin* swoim ludowcom i ich pr dkt m 
świadectwo, kiedy Wit« sa nazywa aż „najświetlej zym 
jcżtii P 5 L t Ikn tAkiego ma „luminarza' flumen po
’ l G-i»

N. P . R. i Niemcy.
Wczorajszy „Goniec Śląski" 

w którym zarzuca Narodowej Partji , 
z jej winy przepadł na G. Śląsku trzeci 
do Senatu. Przy obliczeniu wyniku wjbot^ 
się, że fcrakcwało jedynie 1274 głosy, by*" ' k 
uzyskała lista nr. 8 N. P. R absolutnie y 
doków przeprowadzenia swego kandydata 'i, 
wycofała swą littę i wezwab wyborców 2’1 &Zj 

listę nr. 8. albo przynajmniej zostawiła b;( r In

Odr
:snni
odr,
3,
4

na lis ię  III. o. a iu u  p izy n a jm n ie j 
głosowania, to mandat byłby uratowa iy, ’  im 
głosował, by na listę 8, M

W ci;-lszvm ciągu dziennik zapj t ® Ihz 
na Górnym Siąsku wzamian za to, że NiCj-ivJtiez

za

głosować na Pomorzu i w Poznańskiem na l's,’
nie mając widoków przeprowadzenia
nie postanowiła odwdzięczyć się Niemco®
głosów polskich przez głosowanie na sw ą® “ nlistę ? Teraz jasne jest, dlaczego Niemcy P1’*. !(jj(

R. zjprzepaseii-isoli blciben". N. P. 
polski, T«j hańby partja 
o interesach robotników'*. f l

W ktiń-u wyraża dziennik nadzieję . 
zorjentuje się w położeniu i da należytą J<-P< Ju

ta iyje

że

Cl j
P

O wychodźtwis do FraML,
Wychudź:;vo rcbotailsów na roboty 

zjawiskom, które nie pozostaje bez wpłf®*.
-  ’’ '. !

*
gGspudT-czs w kraju. Z jed:: i 
zumiej .za rozmiaryjbezrobocia, z drugiej ję ł 
kraj z cennych sił fachowych, których »1 
nie mamy. Na fakt ten zwró iła uwfigflrP 
z be/roboc em, o czem obszerniej pisahpB 

Według utrzymanych przez nas in fo r^ ł 
wych oźiy.a do Francji utrzymują 'ię, 
jernyiti poziomie. Statystyka rniesię^Jyj 
pewno różni,e, są /.nu jednak nie w'i<W 
ietni-.-.h miesięcy licz ba wychodźco była

■ -mui uszyła -ię trf cbę. l'.'ec*śjj  ̂
c > miesiąc do Francji około 2500 foMJ 
ta --ye wychooźtwo z , > • P o iskL ł

■

j. .-it po t ;tem zbornym, dukąu rjczo iM  
z. mierza-ący udać się do Er-.icji 
R'eczyprs o! tej Tu t- r e ą 
i ahid Sępuje łbiorowy wy>?* '■

C ek.awą są dane, do y .z re k:.icg.)B 
robotnikó'.--, D . etą .ic oni jak ■ , .j 

ykwalifikowani, przeważnie 
i rob tmcy nteH kw.Tfiko-.

R ecz bardzo szctegóma. że c 
70, górni/ów dtuiaraw b d cl 
dająca pnemysłu, góruic-ego. D 
że wyjeżdżają dc Fr..ncii ; z^m g ra n ó ^ H  
powrócili ' z Wesifaiji i l h 
przemysłowych. Pnzosin;, 30 proc,. 
Cieszy ński, Zagłęoic D..browsk e i 
nowskie w Małopulsce.

Cu się tyczy robrt.uków nie w; 
to największy kentyngent .ch doskre''2* ^  
Kongresowe, nieco mnitj 
b. dzielnica pruska rzt wa/riw w ‘•"“Ja 
z większych ośredków przemy-. ii. 1*9 
Łó.ź, Białystok, następnie Kicie?, R 

P< została jeszcze ir. c Ja kał- r;« 
jtżjżaiących do Fiaticji, m ia n o w id f^H

i Fr-1i,".-.1,

Teg;; rot! ajtt robotukó v 
prawi,, rów.ią kazbę.

Trzeba jeszcze nadmieni*‘; te vri 
zwickszył sę wyjazd czfonkó j r .d i  
robotników, którzy dswniej ud.J. sę

S’,

irfthy^
poi iku światło), to smutnie to ś 
wyznawców. Być może, ■ i 
nieraz już i dawniej w Austrii i 
ministrów za nos wodził, ale co 
nict/zu na tem, to widzimy z tegp, ct 
czas dobrego dla Judu" w M i pids’”’jJ  
cujs' dla niego juz coś 20 iat, i

ć Jś *
-ysk^ J

'ii,.jik it?  Sądzę, że się me pomylę 
u nas re WielkopoiSA* takie i-zmf 
lud tylko zniepi■ wi ( . k M J o 
podzielił się na Ludt wcó , S; • 4 4  
ców, Putkowców, i, tym podobnych 
cych się mięiiz? s .bn, a pr.yte.ii 
bo gdzie dwó.h się kłóci, t.in  h'z- 
z tego zysk !

W Nr. 55. czytimy: .,Niektóre 
szcza tuguiowcy i O .ii ń robią icrfljjp 
ludziom mes.wotżone .•■ic?;!,‘ M ii’,'
P. S L? Kubek w kubek ,t 4.irfi l 
c ł gazukowi, a sam — smal! ' 
idem, non est id m!" t. zn. gdy d<v|lC"J"J 
to nie ;est to sam ! W tymże nunier^ fev 
„N ies łychane- oburza się meztfi!’ r" zjy 
bu lenci Wh ścanina, należący do 

i rewie, .znaleźli we Włościaninie 1 ■" j W 
odezwy!" Z tis łJ  Zbi /duia nie9łyc-ha*b3M 
jeszcze nie widziad Redakcja • ła P 
llcyjuk: „pulicaj*-,) dyrekcji p ■ zt. *
— prokuratora, snopka i s.ui Ty- ąe 
by czasem jej łatwowierne . icczki 
s;ę „prawdziwej prawdy.1- Źle |
z .W.ti sik.uni *, jeżeli boją się babj;

li'. ,1
■!;

- , TT IT. ‘"'t ’ -
endeckich odezw jak nieprzymierzdja
nej wodyl Ja sądzę, że prawda ni
nie p-. trzebuje, tylko obłuda, fałsz, 
--ie, by icli nic z-Jeniaskowąiic! —
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ie nie 
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Wiadomości polityczne.
r roczenle sprawy Jaworzyny.
poM donoszą, że Rada ambasadorów posta-
Jroczyc sprawę Jaworzyny do wiosny roku 

•n i,zastrzega?ąc sobie prawo nieodwołalnej de- 
,gd k łysKu.5j' j-ka się wywiązała w Radzie am- 
A '  Przyję*o za słuszny punkt wyjścia do przy- 

orzecze.n!e. komisji weryfikacyjnej oraz
n „ I1 P"aw.niczeh która zajmowała się roz

gteczenia komisji weryfikacyjnej: „Kurjer
/wpatruje tę wiadomość komentarzem:

przed kilka dr mi do Paryża nie
Po-
pc-

“  wpływu nr. powyższe odroczenie, 
Porozumienie ententy. 

na konferencji I nariskiej przedstawicielina konferencji ___...... ______ _
i mocarstw sprzymierzonych wzbudza nadzieję, 
Zoit • Biiskim Wschodzie z; stanie utrwalony. 
ś“i H a J ^ k ^ c ję  wyposażony zaufaniem 

n  n L.A Zadanietn !es° jest za wszelką cene 
P°kój i podtrzymywać w rym kierunku

Reckie trudności przesileniowe.
\"v ,rzes^ fcn,a dotychczas nie posunęła się

ik3 ,. teg:1’ źs Sf :;:|iści nie zai?li dotąd 
ya nowego zamiaru Cena w sprawie 

netu ponad-art .jnego, nie da się jeszcze 
EnwTy Cun° Zd’da £’rabinet “ tworzyć: Według 
T r  przypuszczeń Cuno ostatecznie zrzeknie 
paJ o'lsc'. bo.wieiil w dalszym ciągu nrzeciwni 
> ? z niemiecką partją iudową, Która znów 
■  °ny żąda bezwzględnie udziału swoich 
fm -w ym  rządzie. Jako jedyną drogę wyj- 
PW| sytuacji •; ,vaża gabinet tnni.-isz ści 'ze 

( L ,?  ;.iict.y socjalistycznych, or.n zycziiw m 
1 vU- socjalistów niemieckich Jako

.. n>£W& kanclerza w tyin nowym gabinecie 
<l«fT,' Ot*'errn :nna oiaz P*-S,a demoki,.tycznego

'in!^ /
M i. 1 w P°loźeniu Austrji.

wesic wewnętrzno-politycznym zaznacza się 
’e 1 " zwrot. Pokonano mianowicie opór 
1 'kowania rządu w sprawie powołarra 

g z- 'Ujnej Rady państwowej przyjmują
» p-y i m żna przypuszczać, że już za 14 dni 
"  reparacyjna będzie przez pailament za-

S*ofiinia dla rządu Mussoliniego.
3CR .‘lad''SZ;a Wiadomość, że Izba D.puto- 
ł  śłosamt pr iwko 116 wyraziła Volum 

H ‘ pdu Mussoliniego.
wynik wyborów angielskich, 

w u rk  wyborów do parlamentu nrzed- 
/.gtętf 1:b-.pnj •• konsę-waf ści 344 ra-mdató 
I  I I  U b;:tui..:e 143, nic,, leżni I.berd: 150

aj’
êtu“  52, inne partje 6. Wobec tego kon 

izbiu gmin rozporządzają wijkszością
*  porównaniu z innemi partiami.
I  Ucieczka sułtana.
I donoszą z Konstantynopola, że zgrc.ma

postawić sułtana i jego

w języku polskim a potem ukrsilfckim. Poszkodowa­
nych odesłano na drogę postępowania cyw lnego 
Oskarżeni przyjęli wyrok z zupełnym spokojem Obrona 
zgłosiła zażalenie nieważności i odwołania w sprawie 
wymiaru kary oraz prośbę o wypuszczenie skazanych 
na wolną stopę, któremu to wnioskowi prokurator sie 
sprzeciwił. '

PaIs.ha otrzyma z Banku austriacko-wggisi sk. 
7 3 0 0 0 0 0  kartu zlolych.

Wobec dobiegającej juz niedługo do końca likw i­
dacji banku austijaeko-węgierskiego i wyjaśniania 
w jakim stopniu poszczególne państwa sukcesyjne 
(Pclski, Czecha-Stowacj-, Rumunja, Jugosławja, Włochy. 
Austrii i Węgry) wezmą udział w rozdziale akt wó ■ 
banku, likwidatorzy tegoż Banku z ramienia komisji 
odszKydowań zgodził. s ę na wydanie tym państwom 
dałszej zaliczki na złoto bankowe w wvsok. ści około 
100 mtljonów koron ziotyah, z czego na Polskę przv- 
padme 7 300 000 koron złotych. Kwc ta ta będzie 
w iifcjuiiższych tygodniach podjęta i po dokonaniu 
niezbędnych formalności, przekazana na skarb naro­
dowy w mysi obowiązującej ustawy o skarbie Hero­
dowym. Po odbiorze tej kwoty, otrzymane przez Pol­
skę na poczet likwidacji kwoty, dosięgną wraz z otrzy ■ 
maną pierwszą zaliczką około 11 i trzy czwarte mil- 
jona koron złotych kruszcu. Prócz tego Polska otrzy 
mała na poczet swego udziału gmachy banku austro- 
węgierskiego, p łożone w jej granicach a o żenione 
na 2 i trzy czwarte miliona koron złotych. Pomdto po 
zakończeniu likwidacji, Poiska o tr!. ria dla uzupełnie­
nia swego udciabi k-otę, juka przypadłe jej z fezo

akirwó . K /o tę  tę licząc osiroź.def, można 
określić na 3 i pół rmijo a koron złoty.h, tak, że cał­
kowity udział P d ,k i wynosi rasem z gmachami około 
18 miljonów, a może nawet tę cyfrę dość znacznie 
przewyższyć Wypada tu nadmienić, że ud-id Polski 
w rozdz a !; akty/zów n.niku austrjacko węgierskiego 
jest oparty na innym zgoła tyt de niż przejęte przez 
nią mierna państwowego m mcrcnji austriacko-węgier 
skicj Bank bowiem był pry A;.tną spółką akcyjna,“wy­
posażoną w państwowe przywileje i P |-k ‘ bó rze 
udział w hkwiuacji z t„ tulu wycofa i ch banknotów 
koronowych, będących zobowiązaniami banku.

u.hwal.ło 
i ud s‘?u>
^ k ro m t s'ę na pokład pancernika angie!- 

111 niezwłocznie odjechał na Maltę.

r°ki w procesie Fedaka.
J t rze®ii,ko Fedakowi ' tow. trwająca 22 
*- n'11 została w sobotę wiecz. Sala sądowa 
JJbw publicznością. Na-sali i w gmachu 
L ,°  silny oddział policji. Sędziowie orz;- 
Weszło godzinnej naradzie na pytanie

•OL

!a jQ9-skarzorly Fedak winien jest, że dnia

Zima idaie, cicho, skryc;e,
A z nią twarde, nędzne życic-1 
łyś zdrowy, Tyś cały,

Mjfciz zarobek stały,
Zapełniósz piwnicę i spiżarnię,
Bieda i zimno Cię nie ogarnie !, . ,
Idzie bezrobocie, wdowy ni« mija.
1 b..di;ego inwalidę ob ija ...
Zt ftij się nad ofi rą wojny,
Z óż po j oi^ku dritcic hojny

NA TOW . „POMOC IN W A LID O M *
Kupujcie dyplomy inwalidzkie w miastach w Po­

licji Państwowej, no powiatach" u Parów Starostów 
i Inspektorów S^kolny^h.

K R O N I K A .

r' we Lwowie w czasie uroczystości 
’jQ jaw Wschodnich i nastroju patriotycznego, 

‘ m ^lniv l!J/,\ zyst śc:ą, w zamiarze pozbawienia 
Józefa Piłsudskiego i woje- 

S'-1/ S ’*'eg° Kazimierza Grabowskiego z ukrycia 
' '̂ U . sposób zdradzieckiego postępowania 

'kle, pZvkrolnie z >lfskł strzeli! ewolwrru 
h7,(, ' f w. jewody Iwowsk ego, przv- 
fcd?!?..''vowskiego ciężko nszkodzfł nt, ciele 
|  11 głosam : tak, a 1 głos: nie. Z tych

Kalendarz rzymsko katolicki;
Środa 22-go listopada Cecylja p. m., Maurus ni., Sylwe-

Czwartek 23-go „  Klemens pp. m., F e l i c y t a L u -
d - ł  i (Lukrecja p. m.
rią tek 2l-go „  T Jan od krzyża w., Cliryzogoń

.„ • u , - , (m-> Fiora P- m.
W sct d słońca o godz. 7,35 Zachód 3 57

”  >< P » 7,37 ,, 3,55
M IE JS C O W A . ” ° " 7’39 ” 354

Jstfi .,.'8z,adczyło się za wyłączeniem sIól
Zn' Q' 1

l X ^ CZneg°, wy w: łanego tą uroczy to k ii . ',
’«k»_ Ze ln ika  Państwa Józefa Piłsudskiego1* 

l^eniom nł.C... ™ _ .....

cń'

t 'vJr^eniem słów '>z “ krycia z tyłu zatem 
-^^'L-neckitgo postępowania wśród Pumu“ , 
\ i . '  i,’r 'łs ięę li orzekli zwykły a nie skryt- 
p ip , " L’k "nany przez Fedaka tylko na oso- 
■ 'g '.  Wszystkie d Isze pytania, odno­go

ty.
ł .<•

i ?

'.-Si?

5^1

B 0ianrod';i współudziału w usiłowanem 
M a  2 zdmdy stanu odrzucili sędziowie do- 
fcta^ 'tosów. Natomiast 10 głosami po-........... . ?»*
re-> | zarzucające zakłócenie spokoju pu 
^°!i(.,OvvL ' innym oskarżonym, a 8 óhi. 
p j-U u  Żyblik'ewiczowi.
V  ńteî buj Q Przeszło godzinnej naradzę vdał 

Stefan Jarosław Fedak zostaje ska
ml' '•_• k* '.męzienia S. tyk na półtora t iku,

Blkl.J arem!ł ' zuk i Żyblikiewicz każdy im 
'  więzienia Wszystkim skazanyrftjdi-

.« zę.-.y w arc -zeie śledczym i zasądzono
■ńrj',n'.e k« tów p«fit£powanm karnego, 

w myśl werdyktu sędziów-rz-.sie-

— Przepowiednia, iż w drugiej połowie listo 
pada mieć będziemy śniegi i mróz, zaczyna się spraw­
dzać. On^gd ij spadł Viększy śnieg, dzisiaj mamy 
dość ost'v jak na listopad mróz. — Zobaczymy, czy 
i dalej przepowiednia się sprawdzi.

Podwyżka opłat w ruchu pączkowym, 
in poczt i t-legrafów komunikuje: Z dniem 1 gru­

dnia nastąpi podwyżka c r^ łt w ruchu pączkowym 
a mianowi e od p-.czek wagi do 1 kg. 200 ink, do 
5 kg 800 mk.. do 10 kg. 170Ó mk., do’ l5  kg. 2600 mk., 
do 20 kg. 3500 ink, Równocześnie podwyższono 
opłatę manipulacyjną przy paczkach wartości do 30000 
mk. podanej w rtości o 200 mk., przy takichże pacz­
kach panad 30.000 rnk. podanej wartości o 1000 mk. 
Z dniem 1 grudnia podnosi się też składowe od pa­
czek za każdy dzuń zwłoki w odbiorze 100 mk.

~  W ypłata należności j'eńcom. W Związku
z ogłoszeniem z micsi^cd sierpnia n roznoczęciu wy- 
płaty należności b, jeńców Polaków z niewoli angiel­
skiej Urząd Emigracyjny zawiadamia interesowanych 
że na razie wypłacane są tylko należności tych jeńców’ 
Którzy należeli do kompanj; nr. 285. Należność z U 
tych którzy do kompanji nr. 285 nie należeli, będą 
wypłacane nieco później, ponieważ w wykazie są nie 
doKładn; s :i w numerach małrykuiar :. d i i wskutek tego 
Urząd Emigracyjny przesłał ten wykaz do wtadz an­
gielskich ctłem wyjaśnień. Wc-kazanem zntrm jest, aby 
zgłas ali sit pisemnie na razie jeńcy z kompa >j 285 
i-nni zaś aby * 3 t r ^ i ^ ! i  się z nadesłaniem ‘p .J-ń aż 
»>o po^aw enia się w , ismach st s wnego og(oscsuia 
Urzędu. Urząd E i -gracyjny <.t, ymsl również ba

n o ś c iz u ie w li ZawL-da-ria się wobec tego b żoł­
nierzy, 'armji gen. Hallera, że Urząd o e posiada

w - L  Ha!lerczyków znajduje się w biurze
Oszczędność, Hallerczyków z niewoli Ministerstwa

i r t Z ? '  t ABi" ro 10 posiada " al^ ' i

330 252’ 272' ’^ . '2 9 9 . ’ 3128 'L 2t

dn<iSyi HallerczyKÓw" Min. S praw Wojskowych w War

• wy,,c,t.v ..h uiyzej kompanji, wni-sione do U'zedu 
Emigracyji ego, pozostaną zatem bez odpo wiedzi. ?

Z Poznania.
nicv nr?aU;rZ-ędyn P0Śr,e<d£li; tWa pracy w b dzie' 
mcy p r u s r - j  Dma 14 bm. odbytu sę pod prze wodme wem d rektora departamentu m im s t lrS  pncu . 
i opif:K! Ląiuiecznei n. d* i  H .-w v;r»wie rer..giHi’ n ‘/ ?. Ł  ' , ' v a, !Cunfere !c j .
n fpr:«?a 'Usredmerwa pfąci’
• dostosowa ' • r •< .*Jt;2ńtń-ki<-go i n;-;norskiego
dO *5 H '• (h nrtr- h ’ 1̂ U,Ẑ  IjlCt W3 PtaC
J - / . .’ potrzeb rynku pracy. Koąferenua oma w U t także sprawę redukcji personelu. 2

n ml? Frocea Dziubińskiego I a rsv« ó w  1® ^ IcS8,ny wywóz walut/ p.1 tt granke ™  }

WT>łQ 01 V li lr Z7 zai,z\mano zagranicy niemie.ki.?i Józef« 1 ,
M ?ie t i  'K °h ' p:iC;k? papierowych pie dędz- .jj
im ó :n 'r k P°lsk;ch oraz oZwni Tlito.c ...,w i ;na.ex niemieckich. Na pac/ce ti l i  
-•..ajdowała się p eczęć urzędu dewizowego, a opróc U  ^ o A  /sespoS,ad-,leg ;tynmcję, wydana “X  ™  
gata I.i.m trrstira skarbu Ślad tw , Uł, j n  Zł. D t / | |
loXv ? -/ k < -nr, f l

b^skf S ?  4 a, skarbn Zygmunt Ddu SIbinsk', który x/>ml tv mejedn< kroime ułat-.-iaia-'.......« ■
s son „d ę b in y  y Z T '

, z wo u talii-, że Dziub.ński odebrał a to od M >ses ; JH 
.40,y, c; m y k ,  ,,d f l,m,  B „=■. , Knsch I

= C-i d iuka lo0 t.sęcy marek. Za ctrzynar-
pe ądze Dzmb ńsKi n a b j z?, milj n matek wóde'< 
w f.rrme Przybeck: i Sp. W spra,ie tej po .iagn^t
H ’ n X  V n “ h £ n° S V: -!:cZ^ nuiri^  Dziub liikieg...
H u K3 K0^heim Mariana S. m dta i Cbudz-aka S 
Dziub nski jest -. sk- r. ony na mo
sięjstwa h urzędniczych, .;ełni'-i ■ th 
współ, kauent o powie lają ;a riłekgai,,.. ... 
luty. Bronili osk.rżo.r.ch ad vokć d dr ' 
dn Jagelski i Chmiele-.•„•M -  Zygmu t b  
skażony został na pozbawienie praw i 15 | ,t , żifi.w.

MarJ Schmidt J a
i 12 lat a ^ k itg o  więzema. Cnudzmka sad „ n eJ in„  ,

— S tra jk  krawców W

*z na mot.y ustawy rz=
c- lach ?y ku, 

ÓC Wi
ic wic

Późną;ja strajkują ro-
botnisy krawieccy, klóuy z a ją d d .'M  p^c.* oo jw .ż i i 

<Uia h lkn  1=1 Jftacottawęy o f ia r o * ^  ! ; ' <ó I5 Zwiąoelc ora
cod01, c w  Komunikuje, że wyołaca! st ie oodwvż i 
weoług orzeczenia Ko nisji Statystycznej. P0^ 2*’ 1

Z całe j P o ls k i.
sarz v-ybt>r?:y

5 2 * U W  S w S ? * * *  'ń * - '
-T e g o ro c z n e  zbiory. Główny Urząd Stał - 

itjczny ogł>. sił komunikat o zbiorach w 1922 r 
W ciągu drugiej połowy miesiąca trześnia nadesz v 
8zczegoło-,sze ^ściślejsze dane o .u ro dza j^  czterech 
ważniejszych zbóż, na mocy dukon, yanycn ,mł tóv 
wobec czego G.owny Urząd Statyst cznv ie^t j ż 
w stsme podać więcej dekładne iiczb., Uuh J  e 
zbiorów z tern zastrzeżeniem, że nie są to S g  
hczby ostatecznie ustab ne Z liczb tvch wynika • 1 
pr/e., ętny plon będzie n eco niższy, niż to bTo przt- 
widywane w miesiącu sierpniu p ^ed ukończenie „  
obiorów, a mianowicie przeciętna wydajność w cent- 
n jaćh  metrycznych (100 kg.) hektara (18 morgi p o -  
sklej, 4 morgi magdeburskiej, 0 9 dziesięcin- ) wyno i 
ja< następuje dla całej Polski, pszenica ozima 11° .1
pszenica jara 10 2, żyto ozhn 11,3. jcc/ nień jary 113’ 
owies 11,2 -  W województwie Ke'e.kiem: KiNeck e 
pszenica 9,8, żyto 9,9, jęczmień 9,5 owies 8 8 -  Woh c 
powyższego ogólny zbiór dla Polski vraz z całą ziem'a 
M ilenską, ale bez Górn: go Śląska wy mesie: Pszenica 1150 
tys. tonn, zyte3l32tys tom, jęczmienia 1297 tys. tor n 
i£ovzsa 265o tys. tonr. — Jeżeli porównamy z r -

f

• , j  « jvz.cn uuiuvvnaniv 7  r •
z T ^ ^ z S ^ h r f k ^ '  Ziemię y  lertską. dla któ id  
za n .< zeszły Drak dat, Dszemev iesr « m /-za tek zeszły brak dat, pszenicy 
zy ta 17 6 proc., jęczmienia o 4,1 
proc

oł~ Apesztowanie hr. Bohdana Ronikiera. Znar.y 
r h ’/ ' J n °  Pr<'cesu z czasów przedwojennych hrab 3 
Bohdan Romkier został na żądanie r>ądu połskiero 
aresztowany w Salrburgu wskutek próby Piicieczk?. 
R»ąd pohki domaga S!ę pedobno natychmiastowego" 
wydania hrabiego Ronikiera władzom polskim.

— Bandyckie metody. Do mieszkania jedneaj 
nhoZ, S W„??JŜ e? ^ dy PcrIU wh'rgnął w jego nie­

jest więcej o 
proc, i owsa o

12 6 
193

obecności gdańiici funkr.omriusz podatkowy '4
od ma.żonki tegoż mi no it i protestu, /ant 1od ma.zonki tegoż mi no jej protestu, zapłatę spora i 
Odiczvt Ści podatkowej grożąc jej w przeciwnym razJ 
przymusowem otw-retem W y ,  zasekw estru'vtn-e,„ 
wyn zjieniem rcch-moś.i itd Wobec p-w/A / S , ’
gwałtu pobk i etegacp R ^ v Portu z A-ró.uła Ł  5 » 

fc<iL !«. ? r»m<« » P - X o k ?



Ze św iata .
— Rozruchy głodowe w Niemczech Wczoraj 

przyszło w Dreźnie do demonstracji bezrobotnych 
przeciw drcżyźnie. Splądrowano szereg sklepów. Wiele 
osób aresztowano a w czasie starć kilka zraniono.

— Straszliwy czyn pasjonata. W  HJandji, 
w Bocholt, robotnik rolny wrócił do domu i położył 
większą sumę pieniędzy na stole. Czteroletni synek 
jego wziął pieniądze i zaczął bawić niemi, poczem 
rzuć ł wszystkie pieniądze w ogieó. Rozwścieczony 
robotnik schwycił siekierę i odrąbał obie rączki dziecku. 
Na straszny krzyk dzie;ka wpadła matka i zobaczywszy 
lejacą się krew, padła na miejscu i umarła. Tymczasem 
trzyletnie dziecko, — klóre było koło ognia z przera­
żenia stracił-) równowagę, wpadło do kotła z. gotującą 
się wodą i 2ginęło. Nieszczęśliwy pasjonat uciekl 
z domu. Pol cja znalazła go błąkającego się po polach 
i śpiewającego dzikie pieśni. Był obłąkany.

— Trzęsienie ziemi. Centrum katastrofalnego 
trzęsienia ziemi, które miało miejsce w południowej 
Ameryce, jest Ciuli Wybrzeże Chili zostało sprsto- 
s<one przez cofnięcie się fol, przyczem tysiące ludzi 
zginęło a setki domów leżą w gruzach

- - Śmierć 12 górników w Transylwanji. W k i- 
palniach Łupany w Trąiisyfwanji nastąp:! w pierws’vch 
(imach I stoparia straszliwy wybuch, skutkiem którego 
st .d wunastu górników ponijsło śmierć n3 miejsc i. 
Straty u aferalne nieooliczalne.

cccga wzmacaiala nadal wszelkie dewizy wseliodaie na gieł­
dzie tutejazej. Podanie aię da dymisji gabinetu Rzeazy, 
a uwierzenie tworzenie nowego dyrektorowi Ham. Aai. M inji 
f .  Cuno wywołał# w pierwszych chwilach na giełdach zagra­
nicznych osłabienie kursów walut zachodnich. Po zorientowa­
niu się w sytuacji i przypuszczalne niemożności stworzenia 
gabinetu p. Cuno oczekuje się w sferach finansowych dalszej 
zniżki marki niem.

Marka polska utrzymując dotychczasowy swój stan w sto­
sunku do dolara stabilizując się na giełdzie warszawskiej przy 
parytecie 15000. — — 16000. — dolara, zaś do marki niem. 
wahała się przez cały tydzień.

W początku tygodnia notowano w Gdańsku za dolara 
8250.—, markę pois. 445®, w końcu tygodnia za dolara 6760.—, 
markę pois. 44,25. Na giełdzie Warszawskiej notowano na 
początku tygodnia za dolara 15900.—, matkę niem. 2,02 w końcu 
tygodnia za dolara 15500.—, za markę niem. 2,20.

Z powodu ciągłych wahań dewiz czyniono na giełdzie tut. 
bardzo mało tranzakcji towarowych.

K aw a : Notowania brazylijskie bardzo mocne. Ceny 
Gdańskie loko wzrastają i wyrównywają się do cen świato­
wych. Na gdańskim rynku z powodu nadchodzących świąt 
popyt ożywiony. W końcu tygodnia notowano:

mkn mkp.
Rio 2050.— 4190.—
Santos Superior 2638. - 5440.—
Santos Prime 2646.— 5584.—
Guatemala I 3160.— 6657.—

7244.—
10167.—
12096.-

119*.
1«85-Amerykańskie 786.—

Angielskie 118. —
M ło d z ie :  Pomimo sezonu bardzomalypopy11 p 

wysokich dewiz. Zapasy gdańskie są niewielkie r  
Nor w. Vaar 20 r. 2935*.-
Crownbrand Matties 62470.—
Jarmouth MatOez 63323.— ' '  riy

Ceny rozumieją się wyłącznie cła za 1 kg' P -
mkp. do dolara 15850 shil. 3500,— mkn. 2235.

Giełda zbożowa w PoznanW
Urzędowe notowania z dn. 20. listopada l® i  

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowy1*
natychmiast, ceny hurtownie:

Żyto nowe -
Pszenica . . . .
Jęczmień brow. . . .
Owies - - - -
Mąka żytnia 70% z workami!
Mąka pszen. 65% z workami
Ospu żytnia
Ospa pszenna
Groch polny
Groch W iktorja . . .
Słoma żytnia luźna 7500 prasow.
Siano luźne 7200 pra»ow. -

Uwagi: Wpływy atmosferyczne obniżyły do'vw**>
czego ceny się utrzymują. Usposobienie stalsze

Kurs giełdy warszawski

sNo,

Gdańskie sprawozdanie rynkowe
firmy Marchlewski & Zawacki Gdańsk, Miinchengasse 1 Po­
morska Hurtownia Kolonialna, Centrala w Grudziądzu za czas 

od 13 do 18, XI 22 r.
Pomimo usiłowań Banku Rzeszy stabilizacji marki niem., 

.ak i odbycie kilkakrotnych konferencji bankierskich w tej 
Jkwcstji, tendencja w pierwszych dniach tygodnia sprawozdaw-

H e r ba ta : Na rynku gdańskim tendencja bardzo mocna. 
Ceny wzrastają w dalszym ciągu.

Moning Congo 34C4.—
Java Pecco 4519.-
Java Orango Pecco 5376.—

R yż: Z powodu polepszenia się marki niem. popyt na
ryż się trochę ożyw;t. Zapasy tut. są na wyczerpaniu.

Burma II original 500.— 1052. —
K o rz e n ie :  Popyt w dalszym ciągu ożywiony i wszelkie 

nadchodzące partjo zosta;ą natychmiast rozchwytane, Kraje 
produkcyjne podwyższyły swoje żądania. Tendencja na ryn­
kach zagranicznych mocna.

Pieprz Singapore 
Pinient 
Cassia lignea 
Goździki Zanzibar

1400.-
700.—

1700 -  
5100.-

2900.— 
1470 — 
3500.- 

10500.—
K a k a o :  Tendencja na rynku tut. bez zmiany. Oferty 

z drugiej ręki były nadal niżej cen światowych i pokrywano 
się tylko w najpilniejsze zapotrzebowania.

Holenderskie 918.— 1890.—

z dnia 21. listopada 1922 r. 
Dolary St. Zjednoczonych 
Funty ąngielskie - 
Korony czeskie - 
Korony austrjackie wyplata 
Bilon . . .
Marka niemiecka gotówka 
Marka niemiecka wypłata 
Franki francuskie 
1 rubel zloty 
1 rubel srebrny - 
Franki belgijskie 
Liry włoskie

Tendencja mocna

4 
4

4s
zdrowa,

Mamy do oddania detalicznie

-  po cenie przystępnej. -
4
4

Centrala Rolniczo-Handlowa w Sapnie.Tow. Pkc.
1428

r s

P O P R A W Ę  B Y T U
zapewni sobie każdy po trzymiesięcznym wieczornym kursie

• podwójnej w łosk iej i am erykańskiej
ru ksiĘżkowośd

=32 
C 3 C lI I
35 ta

oraz

Tow Urzędników Celnych i Straży Celnej w Kępnie
urządza

w sobotę, 25 listopada br,
na sali v  Strzelnicy p. Durntoka

i przedstawienie amatorskie.i
Odegrane będzie z

„Ciotka Karola"
farsa w trzech aktach.

W
Węgiel górnośl

«i;ie

OJ korespondencji handlowej.
Początek następnego 6 -go z rzędu kursu

w  poniedziałek, dnia 4  grudnia br.
Wczesne zgłoszenia' ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc pod , Bilans" do administracji „Now. Przyj. Ludu".

Pomyślny wynik pewny.Oryginalna metoda.
1412 Dogodne warunki.

Niniejszeni podajeiny uprzejmie do wiadomości, iż z dułam 20. 11. 22.
. • otwieram y w Rychtalu w byłym domu p Nlsscl

' .................................sI  warsztat siodlarskc - tapicerski |
i przyjmujemy wszelką pr?cę w zakres wchodzącą.

P .iccamy się również przyjmować wszelkie reperacje dominjaln? ś..
bardzo umiarkowali)eh cenach. 
Prosimy o łaskawe poparcie.

H. Janicki &  K. Bacik.
id »  bilo, tda lb22 r-

e

-  OSOBY: -
1. Baronet Franciszek Cliesney, były wojskowy
2. Stefan Spittiiig. adwokat w Oxfordzie,
3. Robert Chesney 1
4. Karol Wyknem ; studenci w Oxfordzie
5 Lord BebbeJcy }
6. Fox faktotum studentów
7. Donna Lucja d' Alwadores, ciotka Karola
8. Kitły, wychowanka Spittinga <
9. Lilii, siostrzenica Spittinga
10. Ella Deiachny sierota.

Rzecz dzieje się w Oxfordzie.
CF.NY MiEJSC: rezerw. IOOO mk., 1. 800 mk.,

U. 60!) mk, iii. 500 mk, stojące 300 mk. 
Bilety można poprzednio nabyć u p. Józefa

Jokla w Księgarni.
Początek przedstawienia o godz. 7,30 wiecz. 
Po przedstawieniu Z A B A W A  T A N E C Z N A . 
Próba generalna dnia 24. II  br. o godz.7 wiecz. 
Wstęp 200 mk Wszystkich życzliwych to­
warzystwu zaprasza KOMITET.
1SO5 Sala będzie ogrzaną

N A S P R Z E D A Ż :

lir •. utrzymany salon, kanapo pluszowa 
2 j i7.eEł>rni, ó krv.-sełefe trzcinowych,

1 stół, szafo i •■■r. f mier.:.a, 1 utny-
wuitca z p ły tą  m srm . i lustrem  t ot e- 

. ;ow y tul o . wyciągania i urządzenie
k ic h c n .c . - J W -  1415

po' ca

Edward Lorę”®
dawni j  M Freufld

Kępna, ul. Siankie*16,,;

£

hospodar siwo
20 mórg, ziemia pod u- 
prawę pszenicy wtem 1’ » 
morgi lasu, budynki ma­
sywne zaraz na sprzedaż.

1416 B. Nawrot
(jola, pow. Kępno.

■Ą'
eksp “

Książeczki pi
m a  n a

Drukarnia Spółki

1376.

i<
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